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Emil G .. anat .. 
; . Odbitki 

Określam ludzi ! !='<fmioty. 
określam ru:c:r;y. zdarzenia, zjawiska 
maluję obrazy 
szkicuję twarze 
m.iedziorytuję rysy w miedzi -= 
rzucam odbitki, 
rzucam zdania, słowa i zgłos.ki. 
depczę 
potem podnoszę, 
zdmuchuję pył, przemywam, 
zmieniam kolory 
i znowu wiąźę 
splatam 
w historie 
w dzieje. 

Folo: M. Kopel! 

Rzeszów, czerwiec 1961 r, 

Andrzej K. Waśkiewicz 

Samopol'tl'etowanie 
• • W pelzazu 

I oto stoję zamknięty w przeczuciu 
spod stóp wyrwana ziemia już się paU 
i droga zakosami ucieka wciąż wyżej 
niżej ja - jako mrówka - drążący korytarze 
w zapamiętanych pejzażach w rzeczach nieobecnych 
w. te~tiery ":"Yk1uczeó z, dawnych spojrzeń spledone 
mosą ziarno zIeleni w ugter brunatniejące 
tu w pudle przeszłych mitów jeszcze brzęczy pszczoła. 

Wiesław Kullkowskl 

Malarka 
WstaWała codziennie o wschodzie ostu 
który gasł pod pędzlem • 
wyplOW1ałym krzyJdem, 
sercem rozwianym _ 
- trywala kwiaty ze sukni .. 
Słoj,Cle na nieV:idzia1nych, kłujących kolorach 
cbw:ier'ała dłoómi najjaśniejszy pejzaż, 
malowała milczeniem. 

.lon Grqqiel 

RZESZÓW 
LITERACKI? 

~--------------,~----~ W dniach 13-14 I. br. obraduje w Rzeszowie ogól
nopolskie seminarium członków Korespondencyjnego Klu
bu Młodych Pisany. Tematyka seminarium wiąże się 

z twórczością młodych prozaików. W obradach bierze udział 
okola 80 uczestników reprezentujących oSrodki KKMP z 
całej Polski i kilku wybitnych pisany starszego pokolenia 
(m. in. Julian Przyboś, Stanisław Piętak. Wilhelm Mach 
i in.). Organizatorem imprezy jest rzeszowski ośrodek 
KKMP. W związku z tym pubUkujemy artykuł mówiący 
o założeniach klubu. 

N AJPIERW było kilkudzie
sięciu młodych ludzi ze W31 
I mluteczek roulanych po 

calym kraju. Wysyłali swoje wier
ne uy tral(me.nt,- prozy do wielu 
redakcji pillm i wydawnictw. Cza
sem udało Im lU:: zobaczył: swój 
utwór w takiej czy Innej lazecle. 
częłclej otrzymali zdawkową odpo
wled.t ,,.nie skorzystamy". Niekiedy 
I takiej odpowlcdt.l nie było 8 ju:! 
na pewno nie mogli liczył: na grulI
towną ocenę I pomoc: pn:y pierwo
cinach twórcxo'c1. Takie I te opu
bUkowane wleu1.e wywoływały od
ałos nie wll:kny jak kamyk wnu
eony. w studnl~. Z kimie mÓlł;ł de
bluUlOt porozmll.wJac na tc>mat 
poezji, na temat swoich utworów? 
Z panem profeS<:lrem?.. Ale polo
nuta mleJs<:owy me uwsze mial 
zrozumienie dla ~zjl Innej mż 
Mickiewiczowska. DtOIIa zaś do 
krytyków ez)' uznanych poetó .... · 
była .z Ropczyc, Wadowic czy O
stród)' bardzo daleka. 

W takiej sytuacji powslał Pr7Y 
Zarządzie Głównym Związku Mło
dzlet)' Wiejskiej Kore~ndencyj
ny Klub Młodych Pisarzy. Zada
niem Klubu było ułatwienie .!Itar
tu Utt!rackiego młodym, tyjącym 
poza o'rodkaml kulturalnymi; kon 
frontacja Ich pierwocin z tyczUw,\ 
krytyką, .tworzenle im namiastki 
'rodowlska artystycznego. Do dy
spozycJI bardziej dojrzałych odda
no łam,y "Nowej WII", •• Zarzewla", 
C"t.)' "Tygodnika Kulturalnelo". Do 
tej chwili Klub ma Jut bogaiy 
dorobek. Skupia prawie 800 osób z 
calego kraju, mcie poszc7:Yclć ,ł~ 
kilkunastoma poZYCJami wydawni
czymi, zawierającymi twórczoil: 
mer.cką młodych oraz stałą obec-

nośclą członków :te swoimi utwo
rami na łamach wielu pism. 

Wkrótce okazało II~, te z ob.!lza
re województwa rzeszowskiego 
spora garat}<a ludzi korzy_ta z u
&ług Korespondencyjnego Klubu J 
te rokują oni nadz.lejl: na przy
szłość. Dzięki pełnemu poparciu j 
opiece Zarządu Wojew6dzklelo 
ZMW wyłoniła 81~ moillwoU: utwo 
rzenla w Rzeszowie oddziału Klu
bu. Wkrótce odd7:lał taki powt:tał 
- ,kupjał dwunaltu młodych poe
tów, którzy mieli jut przewaf.nle 
7:a sobą debiuty w pismach. Za
C"Zęto tu I ówdzie mówić o poetyc
;,'-'.l I"rop'e "JW.J.ltstU" y, Rl:e.m
wie, Było to Jednak nieporozumie
nie. Nikt nie m)"lał o UJtaleniu 
wspólnego programu poetyckie 10 . 
Klub mial w miarę, bardzo zreu
tą ograniczonych, możllwo'cl za
stąpić młodym środowisko two\r
CUl, bezpo'redni koniakt z wybit
nymi poetami I kTytykami oraz 
dostl:p do pism. ..Nowin)' Rze
nowskle" I Ror,glolnla Pobkle~ 
Radia w Rzeszowie wykazał)' du
'to tycrllwoścl 1 zrozumienia dl. 
wY'Uków cz.I:onk6w Klubu. Oprócz 
pojedynczyCh wierszy drukowano w 
"Nowinach" cale kolumny poetyckie 
KKM-u. Radio nadawalo kwadran
Ie poetyCkie rzeszowskich J>O!tów. 

Poza tym nlekt6rzy z mi"od;t'ch 
(Tadeus7: Pleklo, Wiesław Kullkn-
wskl. Wincenty Z-wirskl, Krylty· 
na Szymonowic!!, Cz. Piotr Ken
draciuk) coraz czdcieJ pubJlJto
wall wiersze na lamach pralY 0-
"ólnopolskleJ. Jednodniówka .. Pr6-
by LltcrackLe" tu wydana - sta
ła sl~ dalszym dowodem aktyw
ności rzcszowskleao oddziału 

KKMP. Podjqto także akcję wle
c7:orów autonklch ul"Doi.liwiającycn 
debiutantom plerwuą be;pośred
nią konfrontację z C"Zytelnlklcrn. 
DzIęki pomocy f[nlU\lowcj Za_ 

nądu Wo}ew6Q!!klcgo z:MW i Wy
działu Kultury WRN udało elę aft
nalb.ować wydanie .. Almanachu po
etJi r!!e8w\Wklej" uwierającego 
puenło 70 utworów kilkunastu 
młodych poetów. Jest to, jak dot,d 
- najpoważruejaze OIląanll:cle Klu
bu. 

Poc%.)'nan!a te !potkały .Ię z ty
wym zainteretlowaniern uczestników 
Zjazdu Pisany Ziemi Rzcno~klej. 
Od kilku jU'! lat :z kiO regionu, 
który wydał kiedyś tak: wielu pi
sarzy nie wlzedł do literatury ta
den nowy wybitny talent. Mote 
w1a'nle teraz, młodzi zapełnią II: lu
k~? Jeżeli lo tego grona kllkun!:~tu 
pl.uącY\':h przynajmniej dwóch. 
trzech wypłynie na uerue wody 
~Ue to du:iy Juk«s. 

Wierne członkÓ'W Klubu na pew
no nte są jeszcze dOjrzałe art)'6tycz
nie. Cechuje je e!!ęsto nieporadność 
I nalwn04ć. Ale mów1ą o awaNie 
kulturalnym dawnej Polski uk!an-
1J"0wej , uknują śclsl,. związek po
etów to krajobrazem l atmCftferą 10-
:zlnn"d. stton. A pn:"c1d no, taki:n 
powiązaniu poezji r. życiem codzien 
n:tm kraju S!lctecólnle nam zalety. 
Ten walOr autentyczności I r;wlq
zków uczuciowych :z regionem dos
trzesa Artur M1Qdzyrzedtl. pisząc 
we _tQple do ,.Almanachu": 

_ .. Alma.n\\ch ncsY.Owskl wyda,!" 
mlodsl poeci, których II\CIY wspólne 
mle,bee d ebiutu wldUte

j 
spokrcw

nl.aJ, kralobras,. d'lleclń:s wa t ado_ 
dojel, IkuplaA wlpólnc przestrzenio 
renebJl, l'V)'boru I pOetyckiCh la
anr&łowa6. N ie jMt to ani mlpa 
tonu"'n .. , ani szkoł .. poełycka, ani 
n .. wet łrcdowllko o podobnYCh IPO
loba.ch I skłonnościach arły&tycz
nyeh. SpraWdzalny Iwlał wspólny. 
w kt6rytn OI5adzaj4 się S I)l"aWY tak 
"" poezjI W"llne. jak wiedza I pa
mlęe I tak intymne, jak W)'obrlfnla. 
JlO'łWolII JednlL\t róinym I nle!)odob 
nym do siebIe autorom dzlalae 
Wllpólnle I IHI'lyn1e :u~ SWf8"O klubu 
w Rze.uowłe oM"Ode.k powai:.m:kll 
u.tDłe~IOW.nla. Ilę pot'z.llł Jej 10-
_I J pehpektJ"Waml. .... 

Zygmunt' W61c1k I'zel Karylak 

Kelnerka 
Koraliku 

urwany 

z kolii nawoływań 

potoczyłeś się 

",;ędzy 

wyznania 

uśmiechy 

łzy 

i interesy 

by podać 

kawę 

z zapłaconym 

- proszę· 

Cmentarz 
tu kropla becha 
po ciemnej korze nocy spływa 
krew rozenia wzbiera lat tętentem 
jak oniemiałe drogi świerszczy 
przez karłowatych kon i karość 
biegną dzieci glinianej orkiestry 
czerwone krzaki śmiechu hor~nt oddala 

zaspy dziecięcych palców 
na m.roz.ie tulą się do siebie drzewa 
w kropli bacha dziecko grożące zamieci 
księżyc wchodzi do śniegowej muszli 
hamlet zadumany nad niemieckim pocisldem 

1961 r . 
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Z AWSZE był .samotny. mab. 
nlepokatny, przybył do wsi ja
ko jeden z p lerwctych OI5adnl

k6w. Widać, te nie gonl1 t.a bosac
lwem, bo mając do wyboru okazały 
dom l prawie kurną chatę, wybrał 
te druBą. Zamle.:%Kal VI chatce tak 
nę<h:nej, że dziw, iż chwalący się z: 
l08pod.arrteŚc\ Niemcy moa:lI co! 
tik lichego wybudować, Plętn.aścle 
\at temu, kiedy S:reehed byl Jeuac 
.lInlej_zy, oporządził sobie mleu
kuka, bieląc je dookoła. Nie mot
nlł właściwie po,",leddeć. to był sa_ 
motny, aamotnlcy nie lubią nawet 
:twlen·ąt, II Sz:eehed mial Ich wie
le. Łado" krowinę SIwulę, owcę, ko. 
ta ł kilka kur. Slwulll bvla praw
dnwlI żywicielką aamotolka. Co
dz.Iennle Sz.eched niósł do z:lewnl 
mleka tny lUry :!:ydodajnego pły
nu, maląc po droch:e. wstępował dil 
lpółd.leln! I roba wymianę tow,
row,. u przyniesione jajka otrzy
mywał trochę cukru, .0U I czasem 
innych PTOdukUlw. 

Wsmcy się nad n im 1Jtowall. 
- Biedny uJowlek, szkoda, te 

ale ma żony, aamotność }e!st zawsze 
dętko.. Padały r6tne sentencje l 
przysłowia. N.j.mlutniejue m ial 
chyba iw1tta, slM:dzał Je zawste .a_ 
motnle I nie pnyjmowal ~ros1n 
.,.lad6w. 

Samotnik co roku opunczai wieś I 
piechota udawal .Ię do poblbkle,o 
mIaah. Nie wrac:ał wcuJnlej nli 
po pięciu dniach. W tym czasie .ą
,ledt1 oplekowaU IIlę je,o dobyt
kiem. NlltOlO nle dzlwllo, że wy
prawy le zbiCIai,. Ilę z Zielonym! 
S~Utaml. WnYlcy sądzili, że od
wiedza rodzinę, a te Steched byl 
mlkUlcy I zamknięty w sobie, n1-
n.ego dowled-lieć Ilę nie. mogli. ' I tale. zostałob,. chyba do" końca, 

WlDNOIa\ĄG 

.... re,,,NT TRIISZKA 
Za to kalądz zaru alę t..; sprawa 
ujaI. Za kiJka dni wled:d .. .l jut 
wazystko I pouctał młodzież.. 

- S;r;eched, drosa młodzieży, to 
wielki ,nesznlk, poganin. Nie cho~ 
dti do kołcioła I wlen.y w bożków, 
w złotego delca, 

Nadeula zima l okres kol~y pro 
bOl%cUl. Pasterz post.anowU nawr6· 
clć Szechcda, Mlnlstranel opoy.rla
dałl potem, te Sleched byłby wcześ
n iej pru.konal Ialędza. 

Okaza)(l Ifę. że Szeched po prostu 
jelt wyznlwc~ Islamu. Nie wiado
mo tylko, dlacz.ego nie osladl wraz 
1: Innymi W.PÓłwf7.08Wcam1 w po
bll.kim mldcle. Mlew.ka tam ~ 
ra grupa Tatarow z Wileńszczy'l.
ny, ale nikt 1m nie dokueu, mo
że czasem obdarzy nle ..... lnnym ep1_ 
tetcm 'I\lrk6w kawowych. Modl" 
aię r Koranu I obchodzą _6j ,.na_ 
maz.a.n-Bajram" J "Kurban-Baj-
ram", 

Od ezasów f'Uld6w nowea:o pro
bOl1:CUl nlł5\sły dla S't(!Cheda złe 
dni. Ntgdy nie korzyatał 1: pomocy 
'1lłslad6w, a.le leraz ląsle<hi uC!ęll 
stronić od niego. Krl,dz ł1'OZU po
~lenJ~. 
l'l 1kt ole wIedzi51:! ne lat mote 

prum:kachaJ mu Już dnI,~ noc z 
kolei w spaniu. 

- Do diabla, klął ta.-panym ,10-
Ilem, człowiek panaruje się p~;r; 
caly dz.leń I pn;et. jaklea:o' Maho
metę spokojnej nocy n.l.e ma. Po 
naradzie % ŻOIla udec)'dowal uj
r~ć, 00 się dueje u Szecheda. Gdy 
rano ;r;.ajruł do slan1uka. ten jut 
nie tył, a ciało się rozkładało. Za
wiadomił lnnych. S;r;ybko pl"Z(l\lofró
clll mlesz.kanle, prz.erzucając WłZylt 
ko ;r; kąta w kąt w pouukSwa.nlu 
C'a.l04 wartościowego. P<I dłuż4 
szym penetrowaniu znaleili uciuła
nych kilka tYllięcy. 

Keolądz. miał zadecydować na co 
pr~nae;r;yć p1enl,dz.e. Ojciec Gru 
II... nybko dc;,w~aJ lJ!ę teraz, że 
właJcłwle jemu 01::14 alę nalety, bo 
.yn pomagał poganinowi I s;r;ybko 
Slwul .. z"Prowadzlł do siebie. W 
ten aposob lista dobroczyńców po
wlękuyła 11ę, a ubocle mienie top
niało, 

Po długich tugach I naradach 
pod prz.owodtilctwem najpn.ednlej
szych dewotek :u.decydowano, te 
pieniądze słuIUlle I1'4lety dać kslę
d;r;u, prz:f"Clet chciał nawrócić grze
&Z.lllka , moie teraz ten datek na 
k~ciół, 001 mu pomoże. Ksiądz 
nie miał ok prU'Clwko temu, l.Io
dzU Ilę, 

Ta skromna ł'1>6w1ta nie pomo
gla nic Szeche<lowI, probolZC'1 nie 
ZCod%il się, by eJalo spoczęlo wśr6d 
prawych cht"-"!ścljan. Suched Ipn
uąl w ~ltNeonneJ moglIcoe I tylko 
dobry krJęty,:: w iNne noce patrzy 
dobrotliwie I Ża.! mu samotnika, 

• 
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W 80 rOCZDlcę urodzin pisarza rewolucjonisty 

Lucjan Rudnicki 
ro b otnik 

. , 
plora 

Trudno mi się obejść \)c;r; 01001-
stych wspomnień. Deblutowalt>m 
w czasie, kiedy ukaw 51ę tom 
plerw~;r;y "Starego I nowego". Z 
pęczkiem winnych wiecuy pod 
plchą czytałem w5l:y$~ko, pragnąc 
podpalrzet ,.tajemnlce" literatury 
prawcalwej. Bylem wybredny, uu
kałem Uteratury. kt6ra by rIlO&la 
mnie utwle-rdr.ić w wybranej dro
dze życia. MJałem 20 f parę I.·t I 
ws.pomnlenle o ZWM-le - laki 
był wymiar rewolucji moleC9 bo
kolenia. Potem pr7.Cczytałem ,,sta
re I nowe" I umllkl~, Zrozumia
łem, że literatura to po prostu ży
cie. A :ta tym Jednym odkryciem 
przy,UO dabu - odkryłem daw4 
ność wła$Mj rewoludi. Dla mnie 
świat Dctynal się na pllrę mlellę
cy przed wrrdniem 11144. roku, póI
mięl.llłe.m m (ckłew!ctow~1<1t przcpo4 
w!ednlę I nie pytałem się. co było 
przedtem. Pl'zYlnam się, że prze
chorowałem długo tę lekcj~ rewo
lucyjnej skrltmno'cl, kt6r~ mi dal, 
lIam o tym nte wiedząc, towar:r.ysz 
Lucjan RudnickI. 

Zatltarawlałem alę zawsze nad 
renomene1'n polskiej kultury 
jakim jut Rudnicki. Rewolucja I 
literatura nie jut zawodem, 'l'It 
tylko PISJą, Jest zaufaniem wobec 
ivcla,. Powiedv;:le, jak rouhlellć 
posta~ Rudnickiego - czy jeat 
więcej rewolucjonistą. czy pila
rzem, Ityllstą ezy d7;lalaczem kla
sy robotniczeJ, Nie wiem, cz.y pe
dzia! taki jest możliwy. Lucjan 
Rudnicki nie vnienlł bowiem za
wodu, zmlenU tylko śro&kl oddzla
łYWlI'n.la, pracę agLtat.ot"a I m6wc1 
zamienił na pl6ro pł$an.a. Jest 
drugim autOt"em. któremu w peł_ 
ni prz:yllluguJe to mia-no. Obok 
Władysława Bronll'"\ltf9k1ego, jest 

robotnikiem plika. T~kl tytuł, na1-
bardziej 1.35Zc;r;ytny, nadal:!. m u 
polska klasa robotnica. gdy lilo
Wa pisana uznała za własne. 

Rudnicki jest wielkim, epickim 
kronikarum hIslor!! polskiej kil· 
ay robotniczej. Nie wierzcie pod
t}<tulom, 1e kolejne tomy "Slarego 
I nowego" lą cręjclą bl(lgralii. Je
jU często tęsknimy za Irpowym 
bohaterem, k\óry by w swojrj bio
grafii umkuąl calą prawdę wieku, 
to RUdnlcld j~t n8 pewno takim 
powldclowym oohaterem. Pi.szę -
powleiclowym, dla tych w5Zys~klch, 
kt6rzy by w proletariackim I"poeole 
chcieli dojrzeć tylko kawałek blo
gralll. Zawine dowll"rułl'm fe-allz
mowi. 00 t>kr",'la eplckl~ prawdy 
sztuki. JrślJ por6wnywanie w Iztu
ce jest mo:t.lIwe, proza Lucjana 
Rudnlckiego mate b)'ć tylko po
r6wnana z nieu6wnanym dzie!em 
MarII Dąbrowskiej, l epopcJą "No
cy I dn!'·. Przy7.nam .!ę, h jako 
czytelnik nie wyzbyłem się nawy-o 
k6w domorolleio SOCjolQG:a, Oba 
d;r;leła m6'Nią '\IofOje wlelkle, real!
stYC"UJe osądy o tyciu swoich klas. 
Klasy zicmlańsko-mlc1ZczańskleJ I 
kla,y chIOp5ko-rObolniczej, 

ale nleocz:cldwaDle .tycie Sl!e
cheda zmienno lię. Do wsi pnybyl 
nowy probouct. Paaterz ten ko
ruecUlIe chCiał ml~ ledn, omur
nlę, nie Uloa1ł odmiennej wiary I 
zbyt doałownle wypelnlał swe po
wlnnojcl W wyszUkaniu niewier
nej duszy pom6sł mu przypadek. 
J6uk Okra pnyłap&! rIU: S;r;Kheda 
na podejrzanym zajęciu, staruszr-k 
przykucnięty coś mruczał, J6zek 
cpowled:dal wst)'litkim. nawet kie
r ownikowi szkoly I kllędzu. 

- Proszę pana, Szeched chyba 
Cłupl, albo co, widzIalem jak bil 
Cłow, do zlcml I mówił: Al .. Ala, 
pewno c;r;ytać alę uczy z lej strony 
o AlI I lali. Dostał :ta to odprawę, 
żeby slarszycn nie przedrzefnlał. 

mleć Sz.eched, nadal trzymai 
się prosto l jak d_niej .oUl: całą 
głowę· Jedn .. k tf!lO lata staruszek 
uchorował, z. trudem r,d:til tobie 
1: Slwulll I nie m6gl.choctz.IĆ. De
wotki od razu z :u.dowoleonlem za
uważyły, 1.e rnes1:nlka dOIlUla ka

ra boski. Staruszek slabł COItaz 
bardzieJ. SIwula porykiwała częś
ciej. na pewno z głodu. Podw6rko 
nie ś\l(ieclło jak dawnloj cr.yst<Mclą. 
Nlkt n ie wledl.lał I nie iotere$OWał 
alQ tym, kto kupuje samotnQt:owi 
!ywnojć, AITI teraoz nie wychOd?;ił 
pcn.a obręb swej za,rody. opierając 
!llę n. la&oe, C7.erwlee dobiegał 
k~ńc. , d.rled Pl"U',tały chodzić do 
szkoły 1 dopiero po wyJetd1:fe na 
wakacje oIimioleł.nlego Grzesia, 0-
kazało się kto pomacał Suchedowl. 
Starua:r.ek tostał na pastwę losu. 
Dawniej Grzesio be-z wiedzy nr 
d:dc6w, Idąc do ,zkeły niespostrze
żenie wstępował do samotnika. r oz
mawiał z nim kr6tko, brał jajka, 
a wraca1ąc ze. szkoły prz)'!106U 
żywno.ć. 

&ec:hed bvl tent.% be2.fadn,., mo- .... -:~~~~~~~:~~~~i~i te gdyby nie okn-$ tnlw, ~ mi-
mo l'=alQlozu blędu. byłby mu po
m6.ł, ale teraz ka.idy m1 ... 1 doić 

własnych klopot.6w 1 r0b01-,. Nie "'''"''';;'~ 
wIadomo czy najbli.tay aąl1ad 

Zdaję sobie sprawę 1: taktu, te 
oba te d1:le.fa ducH rozpięto6C kU~ 
kud:dellędu lat, Ile prawda ntuld 
nie lut prawdą chronologii. Dą
browska odmalowała schyłek pol
skiego Jli.em1ań,Lwa, awanie 1 na
dzieje poItępawej Intelia:encji l jej 
xmlcnlającej Ilę roll w życiu na~ 
rodu i stanowd!Jka jei wobec obiek
tywnycb d7.leJ6w historII kraju. 
..stare i nOVo'e" lą art~yoeut)'lO 
"drugim ro:tdzlalem" polskiej epopei., 
Ukazują narodziny samośwlado
moki chłopstwa 1 małoml8llotea-
kowej klasy najemnej, jak 1: tych 
kla. rodd. się klasa robotnlcu. Ale 
nie tyl}l:o. Rudnicki ukazuje, jlk 
nowa klala zdobywa własna tifó!J. 
IoIlę. Bo z ideologiami zgOdnYmi 
z prawami historii jest tak - dOr. 
wiadczen1a rodz..ą uog61nlenia. Rud
nicki ukHuje, jak. ma~ ~ 
twlerw ' się w d<lŚwladczenlach 
młodej pol.klej 1daS1 robotnierej, 
Ale jak ukuuje. Tu pojawia rJę 
niepowtarzalny talent pilarza. Rud
nIcId. na pn:ykład7.le włnnego ży
cla, p.rzedstaw!.a gradacje naraIta· 
jących dołwiedc"zeń :.godnych ;r; ds· 
taml hiBt«U. Co więcej, motem, 
śledzić, jak obiektywna historycz
na ideol08la przeła.muJ~lę w lud1:
k.Ich eou.mI~lach. Tu bClo)'na s!ę 
wielka prawda eplkl Lucjana Rud
n.1ckieSo, JX'ZW'(Ia tycia. Z z.amle-

Gne'n lak byłby po&:Iledl zajrz.ee co 
się cWeJe u Szecheda, ,dyby okrop 
ny, przf!"aiUwy ryk SLwult nie 

Czes'avv Kurlata 

Jakub po wojnie 

ni'. A. J4k.ubowicz 

P
ROMI~flIE Iłońcft fll~g4Jqe si4 

PO krzakach wdtkolv .ię w 
golę.ri. drzew, podcłna.l$l 1DII

lokie joblonie pokryte łOCl:\Il'vm, 
bia1vm kwiatem. Wlo.ntę ZTUle bU
lo w.sz:ędzl8"; tlIle wiosen już prze· 
ulo, lilie ich JakUb P!'z,Ż1/ł, a C%\I 

któraś %mIeniło coś w jeQo t~u .. . 
Moż. jak WUI/stko "a świecie i je
go 1ł/Cłe zmieniło lIię, lecz tak po
woli i "lO drobn.oslkach, ie nic po
tro/U lego dostrzec. Gdllbll iale 
móc .tonąć obok, Ul niedutej od
legioin. mote wledv ~tnegłbll 
Ul zmian\!, zobaC%1llbll :slcobie ch~ 
w aęki. Nie mu.r14lbll %Uran.a.· 
Wlać .tle co mll.tlą o "im ludtie, 
prz'ltanie o tllTl' mvlleć, at do 
bóiu Ul .,krOllillCh. WvdQwolo m" 
Ile, u ,es' jut bardzo StaTlI _ w 
rZl!' czlfWistolct midi dopiero Cnił
d.zleki dwa law. Tvle jut lat po 
wojnie. Kledlf 1Dfócil, Kot było. 
ie.%ete <Uieclci.m _ opowiadał jet 
ciekaWe prrvgodv, móWlI a odwa
dze, silnej woli, szlachetności. Tok. 
tok, wojn.ct to acenD, ekran, na. któ
'"11m widać czlowieka obdartego ze 
lIk6Jl1, toldać prawJ...""iwego czlc-
wieka. Z ciężkim nn.utkiem U) J~r
C1ł w..tpOmitult laCa wojny. t1l1~ 
stracił na -nIej pnyjacllSl, lam WlI
ued/ z oslal1ionvm w%I"Okiem, Mial 
jednak do tDO;nll ;eden wtelki se-n
tl/l"lUM - ttt, ;Ok nłD<Uie indzic;. 
odwaga, bohaterstwo, Jz!achetnoft 
..ue blllV podrobione, tllCh net'Z"lJ 
.ie dalo ,j~ wfedV ,fałszowoł. Od 
prawie dziesięciu lat jUf .!pQkój, 
pQ,zledziuVI po .ojcu Q~p0d4r,ttDO; 

T1I.'. A. Jakubowiez 

ild m4 teraz kłopot6w, targów z 
handlarzomi. z ur.tędaml. 

Wszy.ClI chcq. wllz1lltkich Dł'ZU' 
kiwać, prubleg/oAć I chvtro.łć -
oto co teraz pQp/acc. Ouukano (10 

:Jut nieraz, l"ar6wno 1''''11 Iprzeda
tli I"bota, Jak ł wudll. gdy kUpoWał 
potrzebne nan~dd4 go.pocIorlkw. 
Jakub 114 każdej tranlo.kcjj han
dlowej PT"zcg'1lwal; jego dobrodu.sz 
na natura nie bl/ła I"dolM do fargu 
lO imię jak na;wlększego 1"1I1ku, 
Pouedł na wojnę Jgko młodziutki 
chłopiec, ona go WlIChowalo., No. 
froncie nikt nikooo nie O!l"uklwal. 
me krzvwdrlł. UlJ"tlrScy bllll równi 
Ul oblicru .łmle-rci. TCTOZ zmlel\ilo 
lię do gruntu. Groźba lmierct (l
deJ"tlo. bctzpowroC"le, chał ludzie 
nadal umleroll TłTQZ katdll pla
nował !)Ił poMd ItO IIIt t dlatellO 
gT'OmDdził ZOPOIV I pleniqdze IUl 
lot pięćset. Jakub często buntował 
.Ię przeciwko temu; noJgorsze d!6 
"lega btlłlol Itlto :wraz po wojnie. 
Teraz 1DV"Ii'I'IIe lJlO;\'trzegal, .te re· 
zwnu~ z 'lieMe, ze "ooich z(lłaa 
ł wbrew woU, prz"jmuje 1Wczeln.e 
htUlo otoc.złlnia: zYlk I jc:ucze rtI.t 
z"sk, dq!enie do zdobvela jak M;
lDiększego moczenia. Jakub z kat 
dvm roJdem ,tClWG! lię coraz łT1Iut
niejUII, ponUrll ł mniej tOWłlt"ZlłJ'kl. 
Od sepładÓUl stronił, nie ::noall Ich 
obłudlI. Od kilku lat troIkliwie 0-
piek(lwal ,ię g~podarltwem po CI
C1ł, do pom.oc1/ mial 11IIko srarll, 
"łuchą ciotkę, która w"konVU'Gln. 
tDul/sekie robot" kobleC'e. W 03tat
mch latoch Ka' Itala się dor03lq 
dzlewczttn4 t zoczęla pomagać ił."!
l;mq.cej eWtce. Ale i tok robotlI U'O
kół go.pod4ntwa wciq.! b~ du!o. 

- Jakubie, czemu. nie ofenbz 
,i( Wt"I'.!zCie, pn:y go.spodvni mógł
bl/ś z gospod/Jr.!tt.oem J"!onqć na 
-nogi, dorobić sił _ mówiono dO 
niego. 

Ciqg dalszy na sIr. 3 
Jn.kub o tvm tnszlJStkim młał 

lWOje zdanie:, Najpierw WlIda :::11 
mqż Kat, 9dll ona będzie miała ro
dzinę, on pom".fli o swojej. 

Od kilku lat byl jedll"\I'Il opiłIku
n.m lioIJtrv, zall~\CQ:ł ~1 matkę 
ł ojce, M1DłIt krewnvch, kt6r&"1l 
mieuk4li gdzie' d4leko w g6roch 
t rzadko do nich l'aglqdall Wie
lUlał, fe przyszedł CZ(lłl, w kt6Tym. 
Kat tnebo WVdać Za mąt. SiOItra 
urodziło lię wlT"ód huku lIrm4t, II· 

'toietla1W lWie:coml bomb4rdujq.
CtlCh JOmoWc6ID - .tqd ,,,ękno, IU
rowo uroda. Marzt,tł, al>ll w"l1rolo 
ro męt/!. kogoś % najnlachetnie,
,::"ch; kogol, kogo on, Jn.kub dobo 
rze pOzn4, Pne:: Ich dom przeU'l
-nęlo lię wielu kandlfdat6to do rę
ki Kot, do niekMI"VCh .loslTa f 0-
c.zcea lię prZ1l\Dlqr,tWGć. Jem" jed4 
nok :tGden nfe odpowiad4ł, &"CllOu e 
nie .pelnłał j4klegol w1fn1Qgan«
go waru"ku, Każdego młecejqcego 
się brał 710 "próbę ogniowq." -
;dlt przekonał lię, te nie ma (Jn 

rOlnantl/CZlWgo uwldbleni4 dla. ko
blelll, dtł3kWGUfikowol. Kat UWQ4 
tał .za godl$4 na;wzniolle;łZt:go oł
tarzo zbudo1DClYlł!go kled"kohoiek 
pruz mę!czlłZ"C. Choć Jakub v· 
chod.rił .za gbura IDOO«C kobiet, on. 
,am czekal, marZlII lam prud lO· 
114 o kobiecie, kt6rq m60łb\l Ulłc-l
bić niczym największe b6tttDO, 
})Tzed kt6rq m6glb" blłć o.twartvm 
I uczervrn jak. konajqcv na ąo
wied.zi. W.pominal w dl.lł::" mtodq, 
czamq dziewczvn.~, którq pOZMł tD 

cwne kampanil toOjenne' Wf: Wło
szcch; dlugo do ,iel:tle puaU, po
t'l!m fia:d o mej 14ginql. Zd4je Ilę, 
te w Imle tamtej Włonld, Ul ""ię 
ItDego wymanO"JU!OO idco.l'u, d"NI, 
ob" jego l"io,tra stała lię dlo. ko-
90! .rpł'łnienil!"m lego ID'l"Slkiego, 
czego on 1rie oliqgnqł.. NU!:ch Ka: 
łIędzi.e dU. ko$rOi tDkq kobieq,. o. 
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• Ludzie "malujący słońcem" 
J 

W Bieszczadach Foto: Zdzisław Postęp.ki 

Clqg dalszy ze .fr. 2 
J'1XIIDeIO pamiętnika IUu'odzUa "ę 
epopeja o p lerwool.oacb pblalciel 
:rewolucji. 

W trz,ecku tomie ,.starego i no
~.. Rudn10kl udowadma. j-.k 
wiwJkun problemem był jud:ymow
akf ~Ieks o.ob11te10 uczę6cla 
rc.wolucjonbty. Na Iych kartkach 
oiknl!, Ilatorr<=ne spite hlstoryCz
nTCh poetaci. I IIu,smle. I..uchJe 
walcaący o uczęścJe klasy robom!
cz.ej I narodu. walayU z my'laml, 
czy maJ" pz'a'oVo do I1.czękłl 0.0-
bi5teeo. To nie były . rooz.wataofa 
mnichów, tylko ludrl najbarddej 
czulydl na nI~alnojć ludz
lde&o w.u. ltJdozl :ryzylcująe)"Ch n~. 
wl~J. Tę prawdę m61ł w)'pO'Wie
dzle~ tylko wkolkl plsar1, który na 
pnykladzie wInnego terca deftnlo
wal !rontO'We prawa r_olucyjnej 
walki. A w -'P"&wa<:h ft'('Ca pru
m_la utula!. która ronun.Ie t 
ltruchollć lud~lcgo low. , hlao
ryczne prv..crnieny w h'liadomo'd 

mu I1!prezentowanych przez. "po
:lyt~)"Ch bohaterów", jMlJ pre
t~ o to toe«etyczne mano mo
:te M'-!Ć IW tJUI wypadku m!ej$ce. 

• 
Rudn1dd. pnIIOW'je cbecote nad 

ezwarlym tomem epopt'1, ktÓTe-J 
kdcly tom staDol1.t oalkovleJe z,a
komponowaną cał~ć. Aklcja. etwar
teco tomu pokryje się: z oz.aeem 
nowej oksllltkl Mar!J. Dąbrow'lklej, 
.. Pr:r.Ylod)" człowieka rnYś!lłceco". 
Olrzymamy Qw.a negatyw)" jedne
'o aasu, od 1905 do 1939 roku. W 
tak! 'POSób, polska literatura zamJc
nJe ..... 6j p1erwuy 08ąd o ds.wne1 
e-poce. o skończonym r~sle hI
storII n_go narodu. Pla.zę -
p1ecwszy, gdy! 'N'8p6łiycle z h.I .. to
rI" i wepółczesnokhl jest kamie
niem wQl!elnym sztuk:I. Sildlę, ile 
będziemy WTaDlĆ u.waze do dzJel. 
uo.estnlka bu"U.wych prr.emlan. 
,dy:t nla ma wJemleJs:z.eJ prawdy 
nit pamiętnik Hmknlę:l;y w cpie
klm chlc-Ie sztuki. 

WIESŁAW RUSTECKI 

OBRAZY 110ń~m malowane -
tak l1r,.C%nle okre'IIł ktej fo
togra!.ię J nie lpolób slę: z tym 

me q:Qdz.lć. o,l"dająe n. wyatawach 
I w prule dz.lela Jcra}owyeh C'tJ u
franlcznyeh mistrzów kamery. 

Ale Ipróbujcte tak .aml ,.tloń
cem ma1ować"l Zaraz okate się:. ~e. 
'wlaUa jest to u duto. to u. maJa, a 
zdj(ela wych~ nare. pr'lYtm1o
ne lub td. zbyt Jasne, z bladymi. 
nledopraoowanymł IZczc,&aml. Oka 
te łię: takte, te dla uzyskania do
brego zdjęda nie WYltarO,\ umie:: 
naciskać 5pWt mlsawltl, ale trzeba 
opanować troc:hę arkana optyki I 
c:hemU oraz naPlUĆ lporo ta~my -- ~ 

ce uZY3kać prace o pełnej wartojel 
artyatyC1nej. 
że łudz.l tych są ICUd •• w1ada:" ° tym dzlesl"tkl kółek t klubów a

matorskleh działających w doroach 
kultury I pr:z.y układach pracy. Do
wodem telo Jelt 280 e(1eroplarQ 
miesl~mlka "Fotograrta" rOZProwa
chanyeh w nauym województwie 
a uwza:lędnlć tncba I to te zoe w%&lę 
du na wysoką cenę: puma katcly e,
z,empl&t'z emany )ell pnez kilka 0-
sób. S2Ybko znika takte z klMków ra 
dzleckle ez.uaplsmo "SowietIkoje 
foto" oral: podobne wydawnictwa 
w ję1)"ku niemieckim. 

• • • 
popraktykować. Nasi lotoamatorzy mają nlejed-

A Jednak mimo znacUl,.c.h trud- nokrotnie nler-łe rl"lultaty. ale o 
noiel C%yhaj~cych na poc24tkują- tym malo kto wie. W czaIIle sWQIt:h 
cego fotoamatora . jakte wiele lu- dzJenn1karskjch w~rówek znajdo
d%1 pada ot~ tej rouu.rzaj~ee.; walem nl:5to w 'wietlicach wY
Ilę epIdemil Jakie a.to powatny slawkl fotova1lezne, które uska
Ik"dlnąd C1łowlek, nauezyc:iel. re- kiwały Iwolm poziomem I dowo
botn1k. lekan., ~ Intynler (doty- dz.uy, t.e oraanlzowane pr'U'l: rótne 
ez.y to zt"entl!. wu;Yltklch u.wodów) Instytucje I orlanlmeje konkursy I 
ucz.yna na,le paradować Wllędzle wYltawy fotoJtafletne nie Sil jen
z aparatem I opowiadać watYltklre CU' odbiciem te,o co posiadamy I 
dookoła o zaletach IUlltrunkł, ró:i;- pelnym prttgllłdem dorobku ruchu 
nicy mi~r;r Tc.tsarezD. a BJotarem, fotoamatorskle,o. 
itp. Okazuje Ilę, to obok Itarej gWAr-

Zona taklc,o ,,nawiedzonego" z dll Ulnanych I lnanych totografów 
pn.eratenlem obserwuje . jak lulen- (o których trudno na\o''tl\ mówić fo
ka :uunienla Ilę raptem w labora- teamatony), tworzy w naszym wo
torluro pełne ehemlcznych 'rodków je ..... 6drtwlc niemało młodych, ldol
o podejrzanym upaehu, a eała ro- nyeh ludli, praeuj"eych jednak w 
dzlna blada nad szaleństwem ojca. odOlłObnlenlu Inleujawnlonych Iler · 
który te blc,a całymi JQCW.naml Watemu o,6łowl. 
poszukiwaniu obiektów do zdjęć. to MaJII oni klcpskir warunki raz
z.06w umyka Ilę wlecmraml w clelll woju. Pral:e Ich z.nane SI\ tylko znA
ni, surowo ukazujlIc pneSlkadza- jomym lub towarzyszom pracy. 
nla mu w pracy. trudno wl~c cz~to mówić o wla'el

Bakcyl fotografII jest jednak nle- wej ocenie. S1:crar.ej wymlanie d"
zwyc!ętony. Jak polnformowal mnie świadczeń, elY konfrOntacji jed
pan Zieliński. kierownik sklepu nych oshU~nl~ć z Innymi. NIc. tl'%CIla 
"Folooptykl" wRzel10wie, placów- chyba Uum.cly~ jak hamująco wply 
ka jego sprzeda la w roku 1981 '762 wa to na ror-wój I podnoszenie po
aparaty totoa:ra!lane na lumę po- :domu nU7.cio ruchu fotoamator
nad 1.100.000 zł. Je'lI dodamy do skiego, nie mówiąc jui o tym. te 
tego "utarł" podobnych punkt.()w w sporo ciekawych totogramów ucho-
Jdle, Pn:emy'lu, St.lo ..... "ol W<)!I. dzl uwadze społeczeństwa. 
Jal'06lawlu ozaz Innych IkJcpów Pnyezyną te,o u.ś jMt brak wiu 
prowad%ącyeh Ipnedat Iprzętu !o- dwych form or,anlz.acyjnych ruchu 
tovaflcznelO olrzymamy nlebaaa- fotoamatorskiego. W odr6tnlenlu np. 
teiną lIabę około 1500 aparató\v od br"dty,tów ay tIIatellatów rzil!
nabytyeh p1'1CZ rnlel'tkańeów nane- S%OWlC;( fotoamatotly nle majl\ b0-
lO wojew6(btwa. tylko w jednym wiem · tlldne~o lwla'llku ezy stowa
roku. A Ue ieh kupiono w uble- rzy .. u~l,a. Tote1 podczas gdy np. 
,łyCh latacn1l fIIatell'cl z Tarnobt'7:ega mogą prz.v -

OczywIAcie nie kaMy nabywca 3 - jechać (l:orsanlzowanle) do Rzeszo
paratu staja się foto.matorem w wa. by Olllldnl\ć lblory tutejszych 
pelnym tego Iłowa znaC%enlu. WI1:k- sWQlch kolegów. a f'lell:OWscy np. 
SZOść olranlC%a się 1'1Ccz)'wlśde 1,,1_ %Obaczyć Inne r-blory na wystawlt' 
ko do uruchamiani. ml'8wek. w ce w Przemyilu. to fotoamator mnu 
lu "uwiecznIenia" Iwoich na.jbllż- pra<:e np. Jacka Fischera zobaa~!: 
szyeh, a nulępnle do odebrania l jedynIe w "Foto,rafll", a D w)'lla
zakładu fotograficznego sotowych "(le radzleeklch fotogramów Z. Po
Jut zdjęt. Są jednak w Ruaz,owskJem stę:psldelo pruczyl8ć w ,a.zeele. 
letkl ludzi. którzy traktuJII fotogra- Trzeba tu dodać, te nie oznaC7.a 
f!1: InaC2.Cj, nukaj" w niej jlklehi to, łt w Polsce nie ma oraanaacjl 
dróg wypowiadania s llt eheą nadac :Il!'usza.iącej fotoamatorów. Jest. 
swoim pracom walory artYltyezne Ma pl~kną nazW( - Federacja Sto
Ludlie ci nie patrykaj" bezmy'lnle. warzyneń Fotocrałlczn)'eh w PoI
ale sIaraj" Ilę r'Zeezywl.eJe "male:.- _ I powstała "na bazie" Po16klt'
wac slońl:em"~ tarni WYWołują na· go Towarz.,..twa Fotograflcme(o. 
świetlone filmy I tarni .lęeU( na' W s'klad TSF wchodzą rqlonalnc 
odbitkami, by po sumiennej obrób- towarzYltwa lotoguflctne d7.!a1aj,,-

======================================================================================== ce w wielu ~~jewódltwaeh w o~r 
ciu o zatwierdzony przez wladze 
eentralne statut 1owarzy.lwa. jIlklcj on. m.ar%1lł mle rvae, mech 

KIU będrłe dl4 ł.rgo C%lowlcko 
WłZ1lJlkim. niech ;ej ula bardziej 
,.it .sobie, 1Ulwet bu d01DOd6tD zo
.Joklo. PierWIZ1ł IcGndvdo' do r4-
k.t , IO,I"1ł ,kompromitowGł ,iC ~
pcl",I.. W ronnowłe "Jak'llbem 
ZQłUbol rie wc IDuv,tklm, UlUem. 
%DOdvwot jego m"l, ł to ."ro.Wł410 
Jaku botDł nlebl/wale ztlClowolenJe. 
~ drugim ataku z(lla.mol ,1., bllł 
, traco"". 

- Czv Kat będzie panu Wierna., 
CZII JXln jej wler.z" - zap1lfal pod
,tęp1'lle i pro. tacko. 

- A. PrzllZWVC4; liC, potem hę
dm ,tarG. Z'l'u:tq będę jej pllno
\DOI - tozdmkll liC P'!tD'rUe mlo
dll a lowirlr 

Wtedy ltaro rit col bardzo me
ctobrrl1'o, wIadomo tlllko tvle, te 6W 
mt.odV e:zlowl.ek nk pakaZGI ,Ic u 
,"ch nlgdll więcej. Podobnie bl/to 
J: Innvml, ch« Jakub coro.z bat
dziej obn/tal owe. na Iw4J ,po.lib 
.tawiaM, wvmagania. Nikt dotlIch
aas nie wytrzyma i jego ,,09,do
WVCh pr6b". .Ludzie zaczęli ptU
bqkh«u!, t. Kat do koli.cG tvda 
będ.rie I torq po:nnq. a tt,~lkiemu 
tohtln on, ;ej de.potvanll bf'oci
luk. Co on lobie mll"I, zll'UIrnuje 
łtłełe ł4dn.ej I l'Ouqd""; cLdeU7CZII
"": IlIlu b1lło dobrJICh gospodar
.kich chl0pc6w. ZaslanołDi41 nC I 
rozml/llal, C%1I dobru pm~łPuje: 
h.tDJU jedMk dochodził do umlo.
k1l, t. d~ ..obra. Kat wano, abll 
go ludzie n-awet znłenaurntzlłl, abtl 
Kat go nleMU7id.zit.l. KUko. 'I'azv 
Z4bferal .Ię, !tbll Wl/IWlzczvt jej 
ledno IJ)raW1l, tDtItl\lll'Ulczvć o co 
fIl1l. chod.1:t _ nie tciedzial jednak. 
Jak rruJ. do niej m6tolć, abll dobrze: 
zro.ntmiała. Bili nę Id. C1'JI Kat t.l:1I_ 
• 11I.Cha'WlZ1I je90 rocji, rue toyfmle
Je .re rorumle}Cłc o co nltt chodzI. 
PrzychodziiII chwile \Oqtphwo!et. I 

o ''''''' Uv to w"V,tko je'l 'I'elllu, 
ł II tJj'l'n C%Ił ;e(1O mmletl'enio. mojq 
Uq. Mate lo meOslągohae mrzon
ki?' Bili tokim .'anem pn:wntblo
ta", tDledzłał, że ł Kot .ijj' mjj'c:zII. 

- W1lJe~II Itqcł Ul g6rv, .pru. 
d41mv \IIU\IIt1c.o ł WVjccUmll 14k 
naln1lbdej - prodlo. cz"to. 

Nil .. tezroł .t1ę nawet Plfłac!. dla
czego, według niej, b('d.zle "ojle
pIej jdU wvjadq., c1'fł to 00' %mle
n!. Dornllllał 11jj', te z U71/'jazdem 
Iqcz!/ł4 Jakle' 1''''141\11, jokle. notU 
tlICie dla 'ldef I dla lItepo. Jakub 
toeiq.t chodził »(mury ł a.01Dł4IV. 
Teru, kled" tllCZUM. tolN1la WPlli-
1DO./a oł1lw;aJąco na ea:łv .hDła.l , po
grqttmv bVl w ,mv.ln.cj zadumie I 
rO.f'mllllal\klch. MIlIlt n.le dau:całv 
mu .po1c.oj\l 1I.(]tDet za phjgMm, a. 
sen. ;tnVChodzll z t1'UdM'cJ.q. 

Lnte'" bvł tDlIjqtkowo pltknll, 
demła pochnla.la Pf'tIwle 10k M,.
tli ehleb. Jakub tof'Ocol z polo. Kat 
kokzli dwadzIdcIa lat, zawue w 
dzi~ jej urodzin .pędzall cole po
południe razem, to b~ Ich U7łe1-
kle. rodzinne ftołęto. Dziri. \Npom.
nieś. pelt'1l 1n4Je,tatv _ "",wet .ta 
1'CI - ledwo trzvmaJqca lię "'" no
gach ciotka _ ublerala ,iC '"' 
'wiqte:czn.q I'1Iknie. 

Akurat rok temu, po1o\Dłł ,le je
den z najpotcatnłe#zllCh kandll
lkIt6w do ręki Kat, m6tołono j~ 
nltotlcjohlle II Iluble; Kat bvła 
uczęlUwo. Kt6rego' dNa po fIlil
dnj rozmotoie, doJć mądrej i jok 
twZ1/'talo na ludzi powamvc:h, po
Ulotnej, Jokub .ntI\Iktvm swoim 
.posobem Z44ła1c.oWl1ł mlodt-go alo 
wieko.. Ale i t1/ffl ra.zem mlccme
nłec ",ie obronił .ic. Wiedli Jakub 
1,t:i'J:lGdl w furJę. ~hilll ne I 'f)Oirl'Cll 
mu. groinle \II twa r;!, Ich norv prawie 
cIolllk4IV ,Ię końcami. Atlodll c.tło.-

tciek ~cU cali ł zaczqł drbC!. 
Te"o blllo za wiele dla Jakuba. 

- u..pokóJ rlę, Artur to dob.", 
c1llopok, kochenll - m6włfa po
tem cichutko Kat, 

- Za dobrv, uczeg61nk l'a ko
chanll _ odpowład4ł oprv,klłwH: . 

Chciał t'IIlko odU!(lgi, odrobinę 
odwagi, odruch odwogl - jO.k,fIl 
ten fJ1.łodzlenl.c bcdzif: b'l'onlC! jego 
.loJt"'ll. gdll zajdzie kledll' tego po
trzeba.. Czeml4t on nie bili ft(I woj_ 
nie - tDl/MOCIro liC Jak1lbo\Ol. I na
tJIChmitut połapał nę n4 1Ilecloru
cnt1f\"ll ron1l'lOwcnuu. Pneciet woJ
na to zło. naju7ł(klze zło; dlaczego 
ludzie m,uuq płacic!' at takq cenę? 
TeT'az nie N1ra..tojq flIda.. 'IDi(C 
'tqd te zarodki tch6rzo.tW<l, co Ich 
to. t'rzVm".fe przed odruchem od
lDCłgl_ A jak je" z Kat, CZV jen 
podobna im, temu pokoleniu?' 

GdV Jakub matod fię w P.Od
wón1I. Kat WIIbłegla na. ooł..ek, 
bv/a Ul koloJ'QtDei, toło,ennej su· 
Jdence. włoall 'PloUa Ul toia1'U!k 
ncd głOtllq. To jel'lCU zupetnie 
d.rietoC%Jlflka - Itwil!l1"d,tił ~elłll· 
nv toWlqdem .IQltrv. Uczul 40kqJ 
fole "'Uwalel, dobrocł z głębł ser_ 
C'G. Wiedział. u dhuej nie będzie 
m6g1 b)IĆ dla Iio.ttrv I1łY'O\01lfl'l bra
tem ł opłekuum. KiedV pr%e..zll 
cło kuc:hrU, Kot zakrz"tnęia liC wo
kół p6łmi5k6ul, potem nachlllita Ii~ 
\O ;ego Jtrmt.ę i powiedrioi4 bw
galnie: 

- WlljedtmV Ut g6!'1l. jut: od 
jutra zacznljmV przwototD(]nio, 
lam będzłe t.epłeJ, weulej. WII
jecUrn.l/ :I doU". dobrze._? 

W vjed:riemv, ...",jed.riemy ... 
odpowiedztal ,tGmllJlonv. n'" zaslca
natciajqc się. te tq laltDq zgodq 
.ieje pocIejru.1e to .e..cu ,Io.t~ 

• 

Jcncze w okresie L1tnJc!nia Pol
.. kiego Towarzystwa Fotocrartczne
go, w R'ZaI1OW!e powstaJ jeao od
d:r.ia.1, ale ro,,*dł Ilę p~ kilku 

laty :l r6tnych, raeuj nie pruz to
toamatorów zawinionych. pnyez.yn. 
Jelo członkowie rozprC/llzyll się. o
del1l1 do r6tnych klubów fabryez
nyeh, Idzie próbowaU w WeUlYTn 
krę:cu osób prowadzić daleJ $W~ 
dz.lalalnolłć. 

CUIS jednak przekonal Ich, te to 
nie wystarcza. Ramy klubu. lct.6rco 
dllala1noł~ ogran!eza się do jednelo 
układu pracy, czy jednej miejsco
.....o4c1. okazaly Ilę za c1aane. a mot
Uwale! dyekusJL pogl('blanla. swoleJ 
wledr-y ograniczone. 

Obecnie pownechnle jut mówi 
się o potneble S1~r8ZegO uspoJenla 
się, kon!ecznojcl wyinych, dOlko
nalszych form organizacyjnych. a 
domalają Ilę tegO nic ty lko byli 
c-Ionkow'" P'J"F "le! rn' ...... ~1 ludzie, 
nauczyclele. którz)' zetknęli 11ę: ~ 
fotofl'1lfl_ na st"t'lI-ch. C'l!lonkowie 
or,anlsacjl mlod~let.owych I Innl 
Potrl("ba ta ...... "nlka nh! tylko l lo
dywldualnych dażeń, ale takie l ro
li, jaką frtC(ral'a mate I powInna 
odecrać we W&pó!cl'c~nym tyctu. 
Nie trzeba tutaj chyba przekon,,
w~ć , le' m ... ·Uwnłrł"r1oJ. C'V o tym. 
le'k swo!m charal,lerem odpowiada 
cna epoce. w której ~yJC'my. 

Wlejn!e dlatc!l'o. chrl1lbym :t IPCM'
tulatem utwonenla w ramaeh Fe
r' .. ~-C·ł Stow'lr-"~-'t \ Fotol(l'aflcz.. 
nych Rr-C!'5towsklego TowarlJWtwa 
Joto(ulktneit0. dyskulllwan1'D w 
, r lJ9aeh fotoamatorów. wys.tlłP1ć na 
rorum pubUcum. 

TOW~""Vllwo tok'" orze<>: or18-
nlzowanle ku1'!Sów fotOirafleznych 
(pocrątkowyeh I 'PCcj.lnych), d,.s
kU3jl. wymJany dośwładczeil 01'81 
wyltaw - zarówno Ib~rOW)'eh jak 
indywidualnych - wpływaloby % 
jednej atrony na rozwijanie :umi
łowań do fotQlrafll artY'lt~zneJ. 
podnOlo!łoby Jej poziom, a z d:rua:lej, 
Ilwonylobv warunki do powncch
neco oddzlal;rwanla na ~ee1eń
_two widnie u pomoc" IZtukl 
fotoeraflcznej, 

Chelalbym zaJl)elowa~ do ludzi 
paraj"eych alę twOrczo foto,rall_, 
a uetelólnle do byłych dzlalac.y 
PTF o .zespolenie W)osUków nad 
Itworzenlem orgsnlzaejl. która sku 
plalaby zarówno pojedynezych foto
!'imatorów . jak l cale kółka amator_ 
skie. Chciałbym Jednoc:ześnle po
prollić władze. Wydział Kultury 
PniJ:.. WRN. In~ancłe orl!anlracJl 
IpoIecmych lak WKZZ, ZW PTTK 
kt6re OIt.tnlo w:rkaz)'Wlly dułe za 
Interesowanie fotografl" amatorllat. 
I orcanllowaly nerce potytecznyeh 
Imprez - o pomoc: w poezynanlaeh 
ludzi. ohate,Jcl\ "malować świat
lem". Nlcdt łeh utwory będlł jeucze 
dOll)ronalsr.e. pll;"kn!e)sze I niech ra
duj" JaJe najszerue ""ze epoIe
crefls.tw •. 

WITOLD SZYMCZY'K 
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Str. ł 

W ŁODZW robi wrałenlc banUo 
pr.fVlemnego chłopca. OCI'I'14jqc 

110 "f14 oko", trudno bs;łOOIl domllm~ 
fi, klopołÓUI jakle ,prGW\o wvchO
WOUlC'Om, a NlU>et f mUlcJI. RuchU
w. oall nie lajq chcet do dzledC
ClICh Płot ł .umłech6w. Nie.forM 
tolołll .rokrllwojq połowe czoła. ZM' 
nll je., z pogodnego Wlp05oblenlo. 
Wiele bezd.rilrlnvch maltellUtw właJ 
nie tak I01łObNłta.~ upragnio
nego 'vna. 

A jedNlk._ 

WŁodziu rn.ontl :fed z lego. te._ 
ma "lepkie r(Ce" - jok móWiq o 
mm \DVchowowctl. Mimo .wolch H 
lat ma on Jtd, nl"letll, poza .abq kit 
ktdetnlq ,.ulunC w tli'" zakrui«. 
Kradn!e do.llown'e w.ztlłtko co mil 
.IC "naw!n!e pod rękc". Na IWO
łm konete ma fUlwet dlLttl akorde
on; wiekulI chllbo od -nlep<norne, 
poltacl malell'o zlodzlejanka. O.fal
nio uclekl z Domu D.tlecka f pQłto
n.oWił lić "przed ,Ieble". W cza,le 
1eJ wedrówkl 'potkOi innego, rów
nego ,oble Ulznnlem, ale o kilko lal 
młodnego chłopce. Zapropon.owal 
mu w,p6lntl 'pa"r ~ """"tri. 
G4tid na odludziu .lerror1/%OUI(lI 
, wojego kom,po1ł4 I łkradl mu ubro.... 

Wvroklem Sqdu dla Nłeletnlch Ił' 
Rzeuowle Włodziu .kazonll zOłlał 
ftG pobvt w Zokladzle Poprawczvm. 
Spolkol.m go w t.G!\cucklm Schro
"bku dla Nld.tnlch, gdzie znojd .. -
je ,iC prufJcloUlO, 

Stal IIru przede mn.q I pocłqga
Jąc nosem, lakonicznie odpotDłado 
lWI zadowone mu 'OtItonw. WlIrotn ie 
nie ma ochottl fIG otlcjoln.q rozmo
WC; in.trllgujq 11'0 odgio.V mbGwtl 
rówldnfków, dokon"jqcvch 10-
kCch' dmclccvch. "ozgTVwrk crlu
Ioldo\Cq o lltczkq JW!. wq.tklm, z.o.kla· 
doto,,", kort/lorzu. Jut znowu h/lko 
mo!vm, bezbronn"," d.tlrcklem, Id! ... 
,..mu chVbo ftQwd lrochę prJ:tlkro, 
te .p,oetło ... 

Włodziu nie .t/I.O,ł .0motno'Cł I 
mate wIalnie tulaJ k.",,. ,t, to:fem
nko .klo",nnfcł !r ao o.omotnlon~"a 
dziecka, które Cdle tlIci. beUkl4-
lecmi. 1(,Iknllo Ul. czvjq' miłokifł. 
Nic u:tewnetrzn,lia mu jej matka, 
.omollli« borukojqeo .IC z przrdw
~ml bu: ni. dala mu jej 10-
Jęte ItcOiml ,prawoml rodu1\lCtoI'). 
Chwilami ~UWG. .Ię upGm mvłl, 
ile Władzi" mÓl1łł7tl IIę czuć "oJ· 
łt~,tłlliwtcJ wdwc&IU, Q'dtl~v dptW~ 
"IofIlC mu jaki" ab.~akcvj~ Wd' 
t"tlł'lkl b1ltu, oddCIno mu. no Wlu
nolt_. dułell'O, tDłerMI10 ~o - pny 
tocłela. 

CCV Wlod.tiu m",1 ZOItIli! pneltł'P .. ' 
net ano1ovll tkwi w gorzkich 

""pomnieniach przrbllwo;qcego o
becnie w tDłCzłe'nłu, lDielokrotm~ 
koran",o złodzieja - 1'CC\ldtltDłłtll 
Roberta Punku. Pł,lnokte lIII temu. 
ł on przeblltDOl w zakładach po
prowcztlch. O Cllm okN'i. .U>ego 
łtlcift plue: 

,.Mlalem wIedli dopl'ro ,ledem. 
'Micie lot. Blqdzlt.m j .. zcze ni. tli 
n.oetl, ole w wieczOrnll'" mroku. 
WVIII11'~lIlobV mi wtrdv klika et.
plllCh I lubkich IIóto, IrochC Iwlo
tło I "eka, kt6ro bu mi w,kazała 
,ffdnq % Pro'CulICh drógo". 

O,slaln,1 etllP prowad.qce:j lulClI 
drogi je,t łZablon.oWtl. SqdV dla nl.
letlhch w wtIJ)Odkach powot1!I.,
lZ1łCh prU,IfJ)Slw orzekoiq .kl.TO
'\DQnl. mlodoclanego prz",tłPC11 dcl 
Zok'adlł Popf(!wctrgo. DotVczy to 
młodzl.tv od JJ do 17 lal. Ori.cl 
panlte1 U lal kieruj. lię w lolddl 
WWOdkoch do pogotowia api.ku!\_ 
czego. BordN} IkompHkotOClne 
'" okollc.moiet pop,,"cbaJqce .amo 
~#Clll! na drogC prudep,UDO. Je
ct.:,t J: chłopc6w .foPl/tonll. dlaezego 
krad"le _ odpotDłolla naobodnko I 
bez: 1'CI.tenowo"lG: 

- A CtV ł4 t.,.ufm?, Ja~ mtalem 
,/edem tac to z "udów pr6bowoł.m 
kledlli narq, ZGkrltlUlIon.q agrofkq 
olworł'1I(! kl6dke PTru klo,ku tlllt'
n.o'cłoutt,lm, Uda lo Iłe. W.udlom ,lo 
frodka I po ochloltl,etu.z pierwlł"
go wrote"lo .chowCllem do klenen! 
kUlce cZ'Kolod ł troche cuklerk6w. 
Gdtl wl/Chodzll.m ł' klo,ku pf.,w
'Z1l ro.t 'tln!, zlopaU. l lok .zotla
" m zlodzlejem. T.raz jak ttllko jed 
okazjo, lO ·tok col mnie driwn.le ku· 
ri. Nie. t~bll'" lego polrzebował, ole 
t4k 101.:0' koret .. , 

No ter.nle lltuzow'ZC%'t/mll .,. 
prócz PoQotowla Opf.ku!\cte{j'o dla 
dziC!'C( w Przemvllu oraz Schron,ulrl1 
dla Niel.tnlch w t.ańC"llel. (pob", 
'" nim ma clwłrokt.r ptzejJet'"Ol/I 
moJduje "e Itlll<:o jedel' Zakład 
PoprOWUtl róumlet w ŁcuicvcW. W 
fIqoIIedztwie jut Juzcu dUli 
ZoJcład PapnłtDeZt/ w Torl1O_ 
'WIe, gdzie let c%C.l0 kle",;<! lic 
m.łodł'iet t lw:rejłzego terenu. S4 ' 0 
plae6wkt prowod.ronc pnea MI"'· 

.~,.t1DO Spro1Df.rdlIUlOId. PodobM
go tVJ)1l. - ale pociod4;q" o wiele 
10godnlej"':1I "gułoml", - Zokładll 
WlI<'Mwa.wae, prowaclri MI""t.,
.tUlO OhoiotV' Jeden r tllch łIQ
kłodów ~jduje .Ie r6tDnlet "4 t.
renie na.łZego tDOjewód.ztwa w L .. • 
boczowie. 

Do zok/odów poproUlC%tlCh mlo
dzid trafla Z4 ro:rnoite przut",
dwa. Nojcze.t.ue VJ)')rawd.zle '" do
dzlejttwo, ale trafiają .ie ł Inne, o 
wlród nich ft(I.tDet gwo/tt/ (prnwo
UJqce w.łrtSd mlO!hieztI wiejtklel) I 

morde"ttOCl. wlr6d wtlchowanków 
rMjdujq .iC i loCJI, kt6rztl mimo 
,wej nleletl1O.łc1 'q .. plerwn:e; 1.00' 
d1l" reCt/d1/Widomł I do wkłodów 
kierowani .q nowet po roz ct:worttl· 
BlIlDajq wiród. nich tet taCl/, kt6rł'tl 
mimo notce' J6 lat nie u.mleją C.fl/
to.~ I pi.ać. PruwaM młodzie! t 
ro<u:ln pne,tępa/łch I "lepełnVCh. 

Ryszard 

Stachnik 

Włodziu 

• 
I 

• 

pies 
koledzy 

Nld trzeba tu Wlljolnlać jak IrudM 
jeu pro-ca WVChOIOOWC., wlakich 
warunkach. Nic tet dziwnego, te 
zdarza .IC _ jak mlalo to ml.jJc. 
\CI peumvm konkretnvm W1/POdkto 
- te \D1łChoWllwCCl w 1'Izullocle 
zbvt dętki.j proctl ,kieTOtIXlnll .w
Itaje do a:rplrola d14 Pltlchicmie 
chorvch. 

Zmieniojq liC melod1l WtICMWClW
cze. StOlOIOOM je.zru w latach po
wo:fen"l/Ch karCl JlzlfCn\O. nolrtv Ul 
za,odzle do pneuloki. SIOłvje .ię 

Iq jeucu '1I1ko \CI wwadkach _iti
CI4 przez wllcnoUlO.nk.a. ł\lp,zemoev 
Ilz\IC~J, I .. b nllZc.:cnw IIrJ:ez nle"o 
mimia pCl.1ulwowrgo. COfOZ c::rc'clel 
joko ZQ.3Qdniczq ml'!tode WlłChotDQt/J
clq .to.uje liC pracę. NOU>et \CI po
.ladoJqCVCh 01('11 1'Igukmln Zokło
d4ch Popro.urcztlch w TornotDłe, WV
r6tniajqCJł ,iC .zo.chowanlem 1Dl/Cho
'\DCłnkowle ukolq .Ie '" rozmaitl/Ch 
Iprcjohwkloch, pracujqc w tomtej
,zlłch Zokładach MechoK.icZflJłCh o
raz w ZoJdadoch Wvtwórczvch Sil· 
n.J.ków Elektrvc%nJłCh M_7. Wilno tu 
to,pomnieć, te chłopcv procuJ'ICtI ID 

tllCh zakładoch wlr6d ltD1/kłtICh ro
botników, pvfonl .. CO znoldlł ,le 
\11 ,.poprowe.roku" boglllellwjq te 
prZl/cZ1lnll, podcza.. gdlł dottIChczll.1 
nie gru;tZVIl .kromn.o'cł4 I ,to '"011 
"e 'tIl1Im :rakłodowvm kOlegom. Z(l
Impol1Owoć zmVflon.vml hbtorlljko
mi O ogromie popełnlonvch prze
"(p.Itw. W"tId len. je,1 pcnvIvwn.vm 

WlDNOJOł:ĄO 

IjatDłrkiem odradł'GiqceJ lię ambi
cji. W.kazujq "O to rÓlDftid okołlcz
l1O'et, jIlkle WUHlr%",Z1IIlI kradne· 
itl poplerolnklł robotnika, dokona
nej w poźclzlerftik" mi.wnego rO~ 
pruz :fednego J: Wl/CholDan.k6w. Ko
l.daV pobtu tlodzieja O1'"l1z tD1/ItflP'
Ił do dtlT'ekc;ł .zaklodv J: pctvek ° 
n.atvchmlo.&otoe ",,,niecIe 110 z Icll. 
gTOno.. ,.Pnl/YWli w,tt/d 1KIm i t:4. 
kłodotDł .. - IIWlerclzili jednogl.>,· 
nie. 

SIWAKI 

Nr 2 Otn 

Fot - C Al 

W przeetwM1\ltwi. do flIGjqcej 
charl1Jctrr -zomk"'ettl plClc6wkl I4r
now,klrj, Zokład PoprO!DCz./ dla 
NI.lelnlch w Łańeuet. mo charak
ter całkowiCie eluve'1l"'enlaln,lI -
półwolno'ciowtl. W inlemoei. nic 
ma krot, a mlodnd mleukl1 tom 
razem ze 'Wl/m Wl/chowawcq. Przed 
połutł.nlem WlZlI'CV pracujq Ul miej
.cowt/Ch Zoklodoch Remon/oWtlch 
PKS, gdzie uaq .IC .prcjalno.ł~ 
1I"II.or%O ,omochodowego. Po ,"goct. 
nlu nlenGgannego wchowonl4, Ul 
,,"dzielę prtVlłu""je WVChotoan1co
wi dwugodzinuo p"epli,t}ta M 
mw.to, a raI, w mie.i4cu ftQtceC ca
'II d.dr!\ \001"11 cel.",. odwiedzenia 
radzintl. ZClklad lego twu illnleje 
w lAt\cvCIc dopiero od J I"topada 1"' roku, ale wvrotnvm JUkce.e,." 
"OlOtDG"tlCh tom mrtod wt/C"howcuc
avch ,,,, fakt, te w okrt',le .łU7iq
teanvm UI'Zll,ctl wl/Chotoo.n/ctl
UIIe po;'chcll "" Jeri. do domu i 
"óWftld Ul' z V' c tI wróciłl do w
/c!odu . 

"~"""""""'",.,"""""'TT't...-.nTT'ł', 

"Widnokrqg" odpowiada 

Oprócz naMkI Z4tDOOtł wvchOwo". 
/(owi. IlOkkadóu7 PGprllUlCZtlch 
11WI14 rów"let motnoli! uzu-
peł,uClnlo '1Dego og61ru!1I'0 W1/ku101-
ce,,1ca w uJc.,..i. llkołll podItowo
~j. Tak np. Ul Icnt.cucklm ZClkła
dzi. proUNłd.zone .q dwie łqczon.e 
kluV - czwarta % plqlq ł u6.t14 z: 
.Iódmq. W god..zh.ach popołudnlo
wl/(:h pełne 'q Iwłetllce Ulklodowe. 
WVChowankowl. chętnie oglqd4,<1, 
progromtl 1.leklizllfne: Of'll'anlzl.ljq 
wlll,n.e omator;tkt.e ze.połll ,cenicr
ne, wokalne czlI mu.l1Ic.tne. WVtll
wa1<1, "e w ko/ach ~ar1owllch. Tak 
np. cze'~ \OlIChowo.n1ców Zokład'l.l 
Poproweugo w Tarnowie %OCZCta 
o.latnlo płlni. Irenować bok! u 
nkc1l KS "Meto'" SpraW1/ Wł
u.>nlltr.na.kllldoUlt"lI'o ł}/clo wvcko
wank6w to odd1'ielnll, jaku bogotu 
temal. Fakt faktem, te wielu z nich 
czuje .IC .tu lepi.j notcel, nU: w do
mu.. StDłl\dav o tvm m.ln.. ILu J8-
lemIego Sianka., klÓr-v zwolnlonll w 
C.M"octJ, .w. r . po 1.lelnim pob~ 
Ul qklod.zł., II.4pl.ol ~ra..z liIt:r 
pro'l:l, o ponowne P1"Z'I/j(cie, gdvł 
ni. majq,e "k~tlCh 7 klaJ mI'! 
1I\.Ob ł'ftOldć proc::v i "te mtl kto 
pomóc: "'Ił w u1col\czenlu naMk!.. 

• • 
Cvfru w,kozuk NI "'Z'I'O.ft prze

.lępC%O'et whdd nieleinich. W ml
nkmvm rokv .qdv M'" rozpotrzvlll 
O , tli'. tlleh 'praw tC!coej, nU w 
roku. poprzednim. Równie! I Mo 
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"Ad.M I o~bJc,.: Wl •••• _<I ,,'" \MI.I. 
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wybór ok ... lo .... o .,,_t.u ... ypowl .. 
dlL POet. 11110111 mL.~ JwLllCioaooll! a-O<I. 
k6w ... ,.nlll .rl)'n"':U14!IO. Mlo ",lo· 
*7 .t<l rOwnlK h>dllt. te J"t pl ......... 
ptObłl wtoru. mo» by6 ..... toki_ •. 
Po ... 1-.1" ~wtc:aen\e.d,. pro... ~6w 

pn;nł.t tI_ JI;.\lII: . ul ... o.-Ow. MO" 
... te.d.,. OHJI.Io b.,sale Nulll.l ..... ~ 
.... n •• 

Ob. &.. &.. Buk., Z .. lUTI . .. PI~kno 
T.U·' n'" '''onyst.m,. To nloullol". r)'_ 
mow.nk. O ... r.tanlach :I poorói)'. Nt. 
m. taclnych .... rt ... 1 .rl,..l,.em,.cłI.. 

ZoIa~z(!lł.ia 
.YCUD~." 

Z oknll xx rOC1ł"1e7 "obIlle' ... rUI 
ąOUOI .. lc.oł, w .. I •• ód ... 1 Dom K.lt.· 
.,. .. KU ..... I ••• 1 ...... 1. _f ...... -
10.6 • d.lal.u ...... parł,.,nyuU. 

l"1e",I:l1 IPot ... ""I. o(Ib,. .. ol, , ..... 
N •• lęplI. lMI~ęllLd~ n~ ...... lI.al .. mi.· 
l.,c.. W .polk ...... ł7'" .,_, .11 .... , 

r>'o.c:. IIId.l .ca,. "Pll II'" nl'lIl11owie 
AmII! l..u ...... J ł O ... NU ~ .. _ ... W."'. n bm. p ....... I.III ... ,. ._ .. -
CIfJ'ł ""I' lU ............ C ..... aJ<. I .-w-
u ... II. I r ...... J ... PR. 

Vt ... oneale m"b .. Uttncłdec. _ t • 
.... nc .. l. wl.l" ............. k. ...UoJ.I-
116", ,Itkll'." ........ nil .1_ d .. ..-1" •• • 
J .... ,. pO"'"".... '.'0 t,.,. ,I.d.wlll 
_ ąstn .. ",le U-'Iynl , ... ,blu.~ eor,,1 
bU'bi'l re.hl. k.,.t.n,. ...... 1 .... leIcJ.· fY_, ..... eJ~I" "'oJ, ... 64&". 1 JolI.j .... 
DU'Uot.... r"bllulI" 

• 
nie UI%T'OIła. Dlolego tet Ircugólne· T .. t, Lalki ł Alllo,. .. K.ą.,. ... " 
go %no.czcnia. Nłblef(! praCCl :rokea - ... R..., .. o ... l. w,..tę .. "I ... b.ul •• , .. ,.... 

6 .. 'ol .... qll. dl. ...Jml .. duyell .. tlIk, 
d \11 popraUlCJ:4lCh I Wllc .. oWllW- z. Poo)I.'. II"aro"uenl. I .... ue Z.bo. 
c'l/(:h. Zdojemtl $Obie .praw(, .te nie ro .... III~'o) pt. ..A ... ."t"'. w r.~n· 
katdtl WVChoWlll'l"k opuJtc:zaJqCl/ k .......... , 1r.ł4"! ul, .. ,o ... ' SltI ... s'o-
muf'l/ t\ICh Ulkład6tC1, wraca do nor· j.kO·I"I. 
maln.II'O tvcla. Sq· I tacv, któr:!1l N .. tępa" pre.mle"! będ"l .... y. e ....... 

011 . ... III. R:aaD6W' PL""I, "Pomimo 
"lit ... I •• u)' III~ eJ.rpl~ pOtIunowH ... 
sp.Obo .... e ftezę*:t .... poe&j1 ... 1 (IQ CłO 

.I~ &mURle. I pn,.Jem,,""'1 ."IW 1Ii.. 
fil' I ... I«n błotn)'. ~ ~drolłlH a.Jc
dllo Dlo doJdr.led •. 

011. I , • CIUSADO"': 'lll"1.r~e ".ba. 
NI. ma • nleb ... pnWOlk uł4C")'Cł1 

n\oIlOol"*l, .~ dOU; pop...... l kulo
luuln., 110 rÓ .. nocae-łnll Illj.kl • . AM 
.u ...... n.ul_ no n=ec6l.no bo.aclwo 
W)'Obrdn' ."Iorkl oni "lo pnJ'llOl'lłl 
c klo .... ,.eh ory,lnaln,..eh m.ył1L 

Ob. IL B. NI,,,.: - Z ,,,,,)'IIIt'" •• 
aIIon,..laftI,.. NI. ""nII or)'"lin.l'" 

"-Olt, W. At. Zlodltw ••• 1,... n •• 1"'0-
,.01. III .. t.t,. 11M no<S.j •• 1<1 1110 41\110,,
ID"'O "OI.t7=n ... o ulI:oneullie: .. T7 
pu.l<.lęoto ... odO, t,. lOnie. I wkllkI lI, 
"I. ma Inn,..b d'abłÓW II. "'1Ic1. I 
pl.JtIo". w teru biJ. ruOTd,. nl."doł

DOIłd I " r,.,.ut,....umll lII,.a<niIfC1>. 

Ze świata iilmu 

R,"".' wto.1d MaUN a .. ,olJ!lłn.l ktt>-
ty odlll,.,., ....... r. et . .. OI. Cudi ... ,., 
iIIJ~e J.l .. Ie ... oą ... lth'lI role ... flJ· 
mle La \'1a«I., pneul~ olH!cnl~ _ .. o...,... fIbrnem I '" pop"I.,._ 
J..t daJ .lI:tor ... ~. rum oNU bę4a1. ,,.. 
t.1 ,.NINoltIlWo". . . 

VLttorl .. II , Sin, FedetlfQ l'ell .. 11 L ... bl 
O" VIIco,," ,,""'ClI:I'" n. ''',.n I ... ,. 
o , o ... II ,.nl., Boce.d, lU"" ,,»elo .. 

merc.nl". 016 ... .,. role ... p_.'sOI· 
lI,.cb " ' .... daeh ,f.l,: Z .. fI. LI"", 
Anit. t:kbers I nom,. 5c:hoelder. . . . 

d , -.1 At - (116.' d,..,IIwr. ,,1C.ep.'Io." Muli 
'11.0 ol grzęzną w ptU,t(pCzo "'. e sl.dml"er.Jow~J. (I ... "all. II op •• co..... Wojmech 1I1Hlllotl. IItO •• o Wb"'~-
chod:rł o to, obił tveh Ołtotn.lch by- IOlh.l .... o, • • cha • b.M And.na.... ...,. .. I ........ """' ... eun.h" fUml. W • 
lo - lech. I .... e'o .. Pr:ut,I~m .WCI 11 

jak f14jmnleJ. h .. J .... e". efl ,lł"'Cll roi, ... l>CI t n.Jlo. 

r----~----------------- __________________________ j I rOhle, .. , ł'oUJil lOn. IIl;UboW, .. le •• 
~otIn:.~, fIlmi. Def)' "W 1 ... lenla " •• 

Wizerunek zreformowaneRo liceum - prawie Rotów 
W bardlO kr6tklm czu!r, po 

przedłoil!fllu do dy.ku.H pro
I"ramu U'OfonnowlneJ ukoły 
podstawowej, Mln.tertllwo 06~ 
wiaty pn"ołOWllo plan n.u
cunia liceum oc61nokazlałcqcea:o. 
opM"teJo na bazie ukoły oImJo
letniej. Nie je.t lO ""'"Prawdzie 
JN%C.tlł ,otowy procram, nie
mniej u.wll!ta on wsEyMkle 
J:mlany, kt6re proponuje .It 
wprowadzl~ w pnfJz](Mci 60 U 
«um. 

A wlf.:C łPr .. wa .ta.cadnlet:.a -
to decyzja poddału liceum o
,6lnOlalztalcąceao na dwa typy 
humanislynny I matematyczno
pn)Todnlcz.y, CO pozwoli m1o
dz.łeiy na wybór qodn,. z jej 
zalnteresowani'Unł I zdolno'_ 
claml. PocIział ten w komC!'k
wencJI pozwoli na leplU! pr:tJ'lo 
tQwan1e do studiów wytuych w 
Okrdlonych kierunkach. P<n .... 'Q-

11 to takie na odc::l"te-nle ucz
nlÓ\v od nadmiernej pracy nad 
pnedndota.mt mniej ich lotere
,uJ"cym1. 

N!e o:tn_cu to Jednak, te np. 
W liceum humanlrtycznym prvd 
mJotr matemal,.cm~rodnl
cu W]'kładane będq W" minimal
nym ukresie. Podstawowy %1-

.61:1 ....-ledzy obowlqlY"Nać będ1il'! 
wnYltklch bet wyjqtku uani6w, 
unlrnl li. t.71ko uk:r. mate
riału oraz w,.miar COdnn pn.e:r. 
naczonych n. ~zcuc6lne p-u
py pnedmlot6w. zwlancu w 
kI ... c.b .lansz.yeh. 

Jak wykualo dołwiadcun1e 
wifołu lal nleca,ls rnJodz.łe.t ~ 
liceum os61noltutałcllCi!lO UC"Q" 
.Ię na wybzych uc.zelniach. Pro
porcje poml~łJ .tudlującJml 
abJolwentaml t~hnJk6w I Uce6w 
OC6lnokutalcłlc~h będą. 'lę 
Uf!f$ltq nadal zmieniały na ko
tly'l: tych plerwuych. Dlatego 
lri. obok pUlldmlot6w og61no-
1azlałcqcych, mloddet w lI~ach 
będrle młala więcej przedmie
t6w daJ"cYCh przygotowanie o
,6Inoted1nie?Jle:, co pozwo1.l Je:j 
po ukończeniu naukl na uy05zc 
~nowan!e jaki.e:lOll wybranego 
u .... 'Odu. Temu m.In. cdowl duły 
t.kU decTJla lepszelfO wypasata 
nla pr~ 1 laboratot'l6w 
ukOlnych. 

ZaP\łdła tet d~ja o -.pro
W1Idnnlu do nkołr oc61nobńał 
~eJ ~lk(N.'es:o Mu~anła 
d....u Jęl.1kÓ'W obcych - z tym 
j9d.nak, te Ich naucmnle nie mo
te alt ~~t jednocU'llłnle. 

Coru wyratnłeine. stale. .11'.: 
z.apotn6bowsnts na wprowsdle
nfe do procramu ukoły prud
m.1ot6w o c::hllf'akte.rze moralno
epolea.nym. Wprawdd. elemen_ 
ty te powinny wyUQP<7Wać w ea 
1ym procesie nauC1:anła, niemniej 
jednak postanowklno pn.er.na 
ayĆ okreAloIM lIcz~ SadzIn na 
naukt o spoI.ecuayc::h I obywa
tel5k1c::h prawłlCh J obowl"zke.eh. 
PonIewał jednak będ, to prud
mioty zupe.b:lle nowe, Ich OIU
leana lrt4l: m\l:!ł :l05tK jf:ncz..e 
dok1adnle pn.ed,.kulowana. 

ReaUu.cfl doczekały .11'.: tłlkte 
wielokrotnie wyauwane paltul ... -
ty e.sletycmes:o wychowania mło 
dzlet.y. Nie zaJatwl teco Jednak 
dotychc;:a;towy .pos6b traktowa
nia takich przedmiotów, lak 
łpl('w I .yaun('k. Dlalelo teł MI
nLste.rstwo Ołw1aty wys1.ępuje ił 
propoz.ycj.. by młodzlri. mocła 
wyłl Jene jeden to tych prucl
młot6w dla dok.ładn~o IoIpo~a_ 
Dla się z hlstorlll okrŃ!on8'j drl. 
dmy ntuJd. orl':e~dem .tyM,. 
1 kI6unk6w. Bcdz.le 'U: to odb,
walo m. In. metod, demonnro-
wania nagrań mlll/rne.tofonow1ch. 
r~odukcjl I pndroczy, Jtontall: 
tu z mUt.MlDl. 

.he,au 1'.tl .. tu~ obecnie KUl."." 
•• ". UW.l1ec' tlImIl. BobU"",, b~_ 
IILlie ..... .a: ~ .. IOI ~ 

R""II' ............ kl M.....-eol C....... .... 
... 1..... '"I'''IIPIł. •• rclllluodl _.J 
...... JI .. O .... y K.m~II" ... I". W ... 11 
,10wnej wylJl1lPI I\ .... u .. AIm .. . 

, .. """,,-, .... . 
lerul IbklSz,Askl 

Myśli 
Optymizm wybujały )e.t cbo

robł!, tak~ ",m •• jak kaida Inna. • Podl. Jrst tycie - nekłe raz 
kobl.ta, kt6rej siC prted samym 
balem "Il'obił pryszcz na lewej 10-
patce. • I leniune I balowie maj, 
swoje chwile l1aboicl, których .11'.: 
potem wstydZ4, kiedy 1m facho
wa kl'yt)'ka. wyka!e n.iekQflM
kwencle w d..:iel .. • Kobieta ma w lIOb!e rozwinięte 
bardt:a poc=ude pn:)'Wi"zania. po 
trsfi .I~ w Istocie przywi1auć do 
ałowieka. nlua:r nawet tak bar
dm. te j\l odwiązal: pot.e.m trud-

• Cz10włek nie na to m~n.a ~-
Jr, aby .Iuplo wniersl 

"'!:e t:łtiO'r~" .. Rz«~ UJe .... 
UlllbrGea M. G • 
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